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Rok 1824.
N O W O Ś C I  W A R S Z E W S K I E .

D 14 Lutego r. 1751, czyli dziś temu lat 
73 było nadzwyczajne wezbranie Wisły, 
w Rękopiśmie Jana Malinowskiego,  taka  o 
niem iest wzmianka „  Po tęgich mrozach, 
nastała odwilż i ciepło,a że w Ja n u a r j i  s t r a ­
szna moc śniegu napadała, te  topnieiijC n a ­
bawiły nas strachu, któremu podobuego o- 
byśmy znowu niedoczekoli. Wnocy o go­
dzinie 2 tak  zahuczało iakby wystrzelono 
z mozdzierzów, porwaliśmy się z łó ź e k m y -  
śląo że iest iaki napad, albo gwałt, a to  lo ­
dy tak  pękały , skoro rozwidniało iu lw o- 
da zerwała lod i co minuta więcej i więcej 
iej przybywało, wpołudnie iu l  P ra g a  s ta ­
ła  iakby w morzu, a o godzinie 4tej i wio­
ska Brudno  zaczęła pływać, w Warszawie  
wszystkie Dworki nad W is łą  albo się po­
wywracały albo znacznie nadrujnowały; la ­
ment niewiast rozlegał się, bo nietylko utra - 
ciły swe chudoby ale t e ł  kilkanascioro Dzia- 
leczek nawet i z kolebkami ten gosc n ie­
spodziewany i  nagły zabrał ,  bo to nieszczę­
ście tak  rychło się wydarzyło źe niemołna 
b y ł o  ratować. Pani Woiewodzina S an do -  
m ir s k a  pobrała wiele biedaków do siebie, 
a inni t e ł  Jchmość Panowie i Panie rozdawali 
bułk i i inne iadło dla stroskanych Ludzi. 
A i  na trzeci dzień woda opadła, k a łd y  rzu- 
eił 8ie  do swego mieszkania,aleć tylko wnim 
ru iny  zastał,  w Dworku 11a Rybakach kil­
koro ludzi starych, znać dla choroby niemo- 
sących się ratować, znaleziono bez duszy. 
B y l i  t e ł  inni ludzie co chcieli się partoszyć 
z  cudzego nieszczęścia, takowych Sąd Mar­
szałkowski sprawiedliwie uk a ra ł ,  bo oni 
zamiast ra tunku  zabierali co zdążyli nie

KURJ ER
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P o r t re t  ś; p: Jenerała Dywizji S oko ln ic - 
k i e o o ,  świeio został li tografowany. Jest 
to  ostatnie dzieło JPana S o n ta g  przed lego 
odjazdem do K rakow a,zos taw ił  °n  nam p a ­
miątkę oddaiąc dokładnie rysy znakomitego 
W kraiu  i zagranicą Jenerała

K tóry  w Rycerskiej wychowany Szkoła
B y ł  razem uczniem Minerwy,
A na głos Marsa wyruszywszy W pole 
S łu ły ł  obojgu bez przerwy.
Dwoista Jego iest chwała,
Bo miał dar  serca i głowy,
A z odwagą Jenerała 
Połączył talent wymowy.—

Z Doboru w c z o r a j s z e g o  widowiska w Teatrze 
Narodo: Publiczność okazała zado wolnienie.
P i e r w s z e  miejsca były napełnione. Trzy sio­
stry  JPanny Palczewskie  (Benefisantki) zo­
s t a ł y  przywołane, ró w n ie i i J P .  M orys  k t ó ­
ry u ło iy ł  Tańce przyięte z oklaskami.

Ezekucja która się miała odbyć w dniu
w c z o r a j s z y m  w Rynku Starego miasta, a do
której iu ł  zupełne było przygotowanie, dla 
zaszłych przyczyn, do dalszego czasu odło­
żoną została.

w Mieście Z g ie r z u  otworzone zostały  
Z a b a w y  P rzy ia d e ls k ie  pod nazwiskiem Re­
d u t  tańczących. Pierwsze Reduty odbyły 
się w nowej Osadzie fabrycznej,  na których 
licznie zebrani miejscowi i z okolicy zacni 
Obywatele (około 100 osób) do dnia nastę­
pnego do godziny Btej ż ran a  bawili się iak 
najptżyiemniej. Oieszy to  wielu ie  miejsce 
gdzie przed 3 l a t f  nie innego niebyło widać 
iak  Piasek, t :  szezególrtetn staraniem i opie­
ką Rządu b ęJąe  wyniesiona na Osadę ia-

WSPOMNIENIA
N a d zw y c za jn e  wezbranie  
W is ły  1751.

) bryczną a zabudowane porządnemi iiednO.
I stajnemiDomami wznacznej ilości ozdobione, 

iu i  podaie sposobność do przepędzenia chwil 
przyiemnych po pracy.

Książki naukowe dla Dzieci znajduiące 
się w Składzie A. Brzeziny. Elementarz 
z obrazkami kolor: w trzech ięzykacli zł: 4- 
g: 15. Komeniusz mały po polsku, po fran- 
cuzku i poniem: zł: 2. g. 15. Rozfflowy pol­
sko francuzko niemieckie Janguina zł: 2 gr. 
15. Rozmowy Mozina zł: Ą. gr.15.  Grara- 
matyka francuzka Maidingere zł. 6. gr. 20. 
Ćwiczenia do tejże Grammatyki zł. 2 gr: 15. 
Przyiaciel Dzieci przez Wilmsen zł- 4* g. 15 
Wiązanie Helenki zł: 4 .

Ju tro  po raz ostatni widzieć można JMeraa- 
ie r ją  w Pałacu Grabowskich  przy ulicy 
Miodowej. Afisze donoszące o tern, maią 2 
łokcie długości. — ROZMAITOŚCI,

Gazety M a d ryc k ie  umieściły odezwę te r a ­
źniejszego rządu M e a y ka ń sk ie g o  wktórej 
iest ogłoszone wypowiedzenie wojny ł i is z - 
p a n j i .—Bandy łotrów tak  się ośmieliły iż  
zbliżyły się do bram Walencji,  lecz ie od­
parto. w Mieście Ilisz: Raro  Policja dla 
zachowania spokojnośt i wydała urządzenie, 
aby wszyscy należący dawniej do milicji 

i Konstytucyjnej, ty lko w Hiedziele i Święta 
! wychodzili z domów i to iedynie do Ko­

ściołów na Nabożeństwo. wSegowji z rożk a-  
zu Gubernatora nagle otoczono dom w k tó ­
rym się zgromadzili ludzie zamierzaiący 
wzniecić niespokojność , znąleziono wlyąn 
domu 7 osób maiących przy sobie oręże. Do 
listy  nowo tworzącego się korpusu ocho­
tników Królewskich , najpierwszy zapisał 
się 85 letni Starzec, k tóry  dawniej był do-



lo rcą  rządowej farfclerni, że zaś zostaiąo 
W  biednym stanie niemógł sobie sprawić 
m unduru , Król przeznaczył m uzsw ejszka-  
tu ły  potrzebną summę na umundurowanie 
się zupełne. —

Niedawno w iednemzmiast W łosk ich ,u -  
bogi lecz bardzo pilny Student, ubolewał 
iż  niemoże nabyć potrzebnych mu Książek, 
ato  właśnie wckwiii gdy miał się gotować 
na eiatnen od. którego zawisła iego promo­
cja ,  Gdy ze Szkoły wraca do swego ubo­
giego mieszkania, znajduie 100 Tomów, 
dzieł Klassycznych; napróżno wypytuie się 
Gospodarza kto mu przysłał tak  w ie lk i iu -  
iy teczny  podarunek. Nieznany służący zo ­
stawił Książki oświadczaiąc komu są p rzy ­
słane i spieszno się oddalił.  Ucieszony S tu ­
d en t porywa dzieło którego najbardziej p ra ­
gną ł,  i zapierwszą k artą  znajduie W exelna  
100 skudów, a przy nim karteczkę zn a p i  
sem ,,  Nadgroda pilności “  To zdarzenie 
t a k  skutkowało iż najopiesZalsi uczniowie 
nagle rzucili się do pracy. — z A n g lj i  do­
noszą iż tam tego roku sprzedaż zboża nie­
równie iest gorszą niż zeszłego RządGt ecki
postanowił oby wszyscy żołnierze Tureccy 
zabrani w niewolą a będący teraz w jp s a r z e ,  

iżoetali zaprowadzeni do Aten  i tam pracowa- 
li nad naprawianiem warowni. Znowu G re­
cy  zabrali na morzu 3 s ta tk i  Tureckie do­
brze uzbroione, i zaprowadzili ie do Spezji.  
R ząd  Turecki nsiłuie wszelkiemi sposobami 
przyc iągnąćA W a ń czyko w  na swą s t ronę ,  
lecz Ci oświadczyli na nowo że chcą sprzy- 
iac Grekom. Ciż A lba ńczyko w ie  zawarli 
u k ła d y  z wodzami Greckiemis do ich s t ro n r  
chce także przyłąozyć się Omer W ryd n ,  
g d y i  przeczuwa ie  w Dywanie tak i  mu los

przeznaczą łaki spotkał A U go Baszę Ja n i-  j 
ny. W iększa  połowa Turków będących 
w korpusie B a szy  Skntary ,n ieohce  walczyć, f 
i rozeszła się do domów, co zmusiło Baszę . j 
cofnąć s ięk uA Ibanji.  Nowo mianowaniMi- f  
nistrowieTureccy a zwłaszcza Wielki W e zyr
bardzo są czynni, wydał rozkaz aby wojsko
stoiące w B ainkdere  było w pogotowiu do 
walki , rozesłano ora* rozkazy do rozmai­
tych hord T a ta r sk ich  aby także gotowali 
się do wojny. Na A rch ip e lag u  ma  ̂znajdo­
wać się 100 Greckichokrętów, — Kardynał 
Gonzalwi  najzaufaiiszy przyiaciel zeszłego 
Papieża ,  umarł w R zy m ie .  —

PRZYJE C H A LI do W A R SZAW Y.
Bratuszewski Florjan  Oby: z Płockiego. 

Miller Doktor zTerespola. — Gomulinski 
Benedy: Hr: z Gniezna.—Strzeszewski Dy- 
onizy Oby: z Bąlkowa.—Maiewski Marcin 
Oby: z Prasnyskiego.-—Kamiński Stanisław 
Sędzia z Prasnyskiego.—Tatanowicz Adam. 
Mouastyński Leon Oby: z Lublina M ała ­
chowski W łady: Hrabia z Nowego Miasta.— 
Łątowski Marcin Oby: z Rawy..—Rafałowicz 
Wojciech Oby z Kalisza. DONIESIENIA.

Pewna osoba życzy mieć dzierżawę od S, 
Jana r. b. w dobrem położeniu, w dobrych 
gruntach, łąkach i pastwiskach, gzieby mo­
żna mieć wysiewu oziminy od korcy 100 do 
150, do tego pańszczyzna dostateczna, z a ­
budowania dworskie i wiejskie w dobrym 
stanie iakoteż i mieszkanie dworskie; ma­
żący. chęć wypuszczenia uda się ,w W ar-  j 
szawie przy ulicy Dziekanka pod Nr 2668 
do W. Witkowskiego tam zamieszkałego, 
gdzie przy umowie czyli Kontrakcie odbie­
rze zgóry summę umowioną rocznie. Odle-
glosę' od Warszawy być może od 3 do 8 mil.

Pewna osoba życzy wejfć w obowiązek
Rządcy dworu lub domu w Warszawie, po- 
eiada ięayk polski i niemieoki, niemniej i 
francozki, również talent teoryczny muzy­
ki na skrzypcach. Świadectwa swej zda- 
tności i moralnej konduity wyazie po trze­
by z łoży ; ktoby sobie życzył takową oso­
bę mieć,zgłosi się do Drukarni Kurjdra.

Osoba inaiąca lat 26, umieiąca utrzymać 
porządek domowy i obeznana dobrze z gos­
podarstwem domowem wiejskiem Panna, 
życzy sobie wejść w służbę każdego czasu 
za Gospodynie na prowincją, dowiedzieć się 
o niej można przy ulicy Bednarskiej pod Nr 
2674 na 2em piętrze od ty łu .

Magel kręcony do sprzedania, ] życzący 
sobie nabyć raczy się udać po informacją 
podNr 389 przy nilcy K rakowskie Przed­
mieście w Sklepie Biiuterji.

D n ia ły  m. i r. o godzi: 9 zrana w W arsz : 
przy  ulicy Nalewki pod Nr 2261 prawnie za-  
ięte, komody, szafy, stoły, kanapy, k r z e ­
sła, zwierzciadła, zegary, kopersztychy, 
książki,  porcellana, faians, szkło stołowe, 
naczynia blaszanne, narzędzia blacharskie, 
żelastwo i inne gospodarskie sprzęty w dro- 
dzę publicznej Licytacji przez podpisanego 
Komornika za gotowe k u ra n t  pieniądze 
sprzedane będą. M. K rysińsk i .  _

Suczka rodzaiu Wyżłówangiel: młoda ta— 
rantowata, czyli centkowana, uszy ciemnego 
koloru zginęła;uprasza się o doniesienie onej 
doD rukarni Kurjera za dobrą nadgrodą. 
W czoraj w yc iągn ię te  N r a  87. 10. 58- 68' 1 .

Tea tr .  Dziś Krotofda S ło tp ia n y  C z ło ­
w iek  i Balet Pani S zy m o no w a .  Ju t ro  pier­
wszy raz nowaKomedja O statni sposób, po 
niej R eduta .  —


